
Mg 2 3 5  IM ź, P o n i e d z i a ł e k  2 9  s i e r p n i a  1 9 2 1  r .  C e n a  8  m k .  {Ba prswinsjl 8 .2 0 1 .1  M s f y io s e  w c z t o f  m tm  m z a ł le m .  R o k  f i .

Pismo poświącona sprawie robotników i inteligencji pracująca}

CesB prsaaisr&fó 
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na prowincji „  170
UWAGA: Prennmsrata 

erar wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nalo­
ty adresować jak n astf  
ruje:

PAWEŁ URBANIAK 
Lidi, Przejazd Hr. i, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 ran® 
..........  do 7  wieczorem..................

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w a  w t o r k i  I  p i ą t k i  
................. o d  5 —  7  w i e c z o r e m ...........................

S e k r e t a r j a t  R o d a k c j i  otwarty dla p a -
Miczności od 6—8 wieftz. codziennie.
Rękopisów n ienadaiąoych  się do d r a k a  R e d ak c j i  
•-------------------- ni* zwraca. --------------------
Artykuły baz oznaczenia *hoaortrjasi aw ltiaJ 
— — — są za bszpłataa. — — —

C E N A  O G Ł O S Z B &  
P rz e d  t e k s te m  rak. 40.— 
w t e k ś s l a  tak. 50.— re k la ­
m y m k .  25.—, n e k r o lo g  
m k.  2 0 —, k o m u n ik a ty  

mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za  wiersz nom pare low y 

jedno łam ow y.

Ogłoszenia droba* 4.— ¡a 
za wyrar, dU poszukują­

cymi praey 1 —
Ojloszan ia  zamUjscowa o  
50 proc. drożej.  — Zagra­
niczne o 100 proc. drożej.  
0->t«z*al3 niljriaas ¡»»
(?. i  - t I jc j .  >) >r > 5. Ir)?sj

Rt cakcja i a&ninistratja Przejazd Na 8. T E L E F 0 9 M 3 2 , Kantaczslowa P. K. 0.80143

.— — Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — —
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K r n o - T o a t r

. Iowości
i r
“ !1 Piotrkowska

róg Głównej.

P P W Ł A D C A
M E L Ą  M O J Ąk uro­

czą
w roli

głównej.
D o b r a  g ra ,  w s p a n i a ł o  p c e n y  i p i ę k n o  

w i ra ż o  s ą  z a l e t ą  te g o  o b r a z u .

nssa b z s e ^ i s :

S t r a j k  k © l @ | e o | f ,
S t r a j k  n a  w ę i l e  ł ó d z k i m .

D e le g a c ja ,  o  k tó re ) d o n o « il  £ m y 
w c z o r a j ,  wyjechr.it»  p e r t r a k t o w a ć  z  r x ą -  
d e m  d o  W a r s z a w y  —  o  g o d z .  4 r a n o  w 
nie d zie li* ,  w r a z  z  p r z e d s ta w ic i e le m  M i ­
n is te rstw a  h o le i  Ż e l a z n y c h .  K o ;  fe r e n tj e  
w  W a r * v a w i o  o d b y w a j ą  alo w  Z Z K .  S y ­
tu a c ja  s t r a jk o w a  b e z  z m i a n y .

*
W  s o b o tę  o  c o d z .  11  w  n o c y  no 

d w o rc e c  w ie d e ń ski w  Ł  dzi p r t y b y ł  p o ­
ciąg z  W a r s z a w y ,  z  w « r a z a w * i  ą o b » łu g ą  
k o r d u  to rs  ą i m e c h a n i c z n ą .  O  g o d z i ­
nie 4 nad r a n e m  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  
sp e cja lny pociąg z  d e le g a c ją . N a s t ę p n ie
o  G o d zin ie  6 ra n o  w  nie dzie lę  w y .e c h a i  
?. Ł o d z i  do W a r s z a w y  pociąg w j r a z t t w -  
s i ,  z  w a r s i n w - k a  o b i i u g ą .  O  g o d z .  9 
r a n o  r * u b y ł  d o  Ł  <<izi pocią,*  m ie js c o w y  
z  K o ł u » * . - ! * ,  u ru c  .o m  o n y  p r z e z  w o j s k o , 
k t ó r y  p r o w a d z i ł  m a s z y n is t a  k o le ja r z ,  
p o d  p r z y m u s e m . P r o w a d z i ł  pociągi ko ­
m e n d a n t  d w o r c a  Łódź F a b r y c z n a .  O  go­
d zin ie  2 po p o łu d n  u w y s ła n o  z  Ł o d z i  
pociąg u o  K o l u s z e k .  N a  specjalne z a ­
p o t r z e b o w a n i e  k o m e n d a n t a  d w o r c a  w  
c elach  u r u c h o m ie n ia  p o c ią g ó w , d o  Ł o ­
d z i  p r . y b / l  po p o ł.  p a r o w ó z  z  c ałą o b -  
t łu g ą  - ,o n d « k t o r $ k ą  z P i o t r k o w a ,  k t ó r y  
d o .  o n ą i na ktac.ji w L id ¿i n iu zb ę d n y c n  
m a n e w r ó w  i u r u c h o m .ł  poc ą J o s o b o w y ,  
k t ó r y  w y s ła n o  z  Ł o d z i  o  g o d z .  6 m . B J  
d o  H o  u ^ ze k . Z  W a r s z a w y  p r z y b y ł  d o  
Ł o d z i  w niedzielą b e z p o ś r e d n i pociąg o  
g o d z in i e  11  r u n o , p r z e p e ł n i o n y ,  i ż  pasa ­
ż e r o w i e  siedzieli na dachsch w a g o n ó w . 
P o c I ą r  t i n  u r u c h o m i o n o  X p o w r o t e m  i 
o d s z e d ł  d o  W a r s z a w y .

*
W  r.ledr.ielf) na d w o r c u  fa b r y c z n y m  

o m a ! n i e  n a s tą p iła  k a ta s t r o f a ,  b o w i e m
gdy parowóz z  P i o t r k o w a  m a n e w r o w a ł  na 
Stec i. u s taw iają c  w a g o n y  dla p o c ią g u , 
ra, le na tą sam ą l n j ę  w je c h a ł c ic h o  
idący b iz  sygnałów pociąg paś'ażer»r.i. 
O b a  parow ozy  w b a r d z o  małei o d le g ło ­
ści z o s t a i y  z a t r z y m a n e .

O  podr.inle 3 po poł. na stacji kolei 
l a lia k le j na s tą p iła  m a ła  k a ta s t r o fa ,  a 
m i a n o w ic ie  p a r o w ó z  m a n e w r u j ą c y ,  p r o -  
W u a o n y  p r z e z  ż o ł n i e r z a ,  p r z y  u l.  S r e b -

rzyriskief z a  c m e n t a r z e m  n a  z w r o t n i c y  
w y k o l e i ł  się. N a  szc zę śc ie  w y p a d k u  z 
l u d ź m i  nie b y ło .  R ó w n i c i  i w  kll.su in -  
n y c n  m ie jsc a c h  u n ik n ię t o  n ie s z c zę ś c ia .

*

W ł a d z e  w o js k o w a  nie p r ze s t a ją  s t o ­
s o w a ć  t e r o r u  w o b e c  k o l e j a r z y ,  s p r o w a ­
d z a j ą c  ic h p~'d p r z y m u s e m  d o  p r a c y .

D z i ę k i  s p r o w a d z e n i u  p o d  p r z y m u ­
s e m  k ilk u  u r z ę d n i k ó w ,  u r u c h o m i o n o  
e sp e d y c ję  w n ie d zie lą  p r z y  p o m o c y  
w o js k a .

R ó w n i e ż  p o d  p r z y m u s e m  s p r o w a ­
d z o n o  ne d w o r z e c  f a b r y c z n y  k a s j e r ó w  
i z  c z t e r e c h  kos d w ie  b y ły  c z y n n e  j u t  
o d  sa m e g o  r a n a ,  w y d a j ą c  b ile ty  n a  o d ­
chodzące  pociągi.

E t r i i j  { va K o i t : s * v i " c h .
W c z o r a j  Stacja Koius/.kl p r z y ł ą ­

c z y ł a  się d o  s t r a ,k u .  O  g o d zin ie  7 -e j  
w i e c z o r o m  w  K o l u s z k a c h  o d b y ł  eię 
w ie c  k o l e j a r z y ,  na k t ó r y m  u c h w a l o n o  
r e z o l u c j ę  p r zy łą c z e n ia  się d o  s tr a jk u . 
K o l e j a r z e  j u ż  o d  r a n a  d o  p r a c y  nia 
sta nę li.

K o l u s z '  i o b j t r . w i o n o  w o js k i e m .

N a  stacji Ł ' > d ź * K a l o k a  po c ią gi u -  
r u c h a m i a  w o j i t -0 .

O  ile s y f u a  ja s t r a jk o w a  się nie 
z m i e n i ,  t o  w  1 a i d y m  r a zie  Ł ó r ) £ - F « b r y -  
Czna  m a  z a i e ? m i o n ą  m o ż n o ś ć  w y s y ła n ia  
p O  d w a  pociągi d zie nnie  m i e js c o w e  d o  
K o l u s z e k ,  O r a z  o t r z y m a n i a  d w ó c h  z  K o -  
lu s te  .. P o c ią g i t e  k u r * u j ą  p o d  o s ło n ą  
w o j s k a .

fctf p¡"ze J-edniu s t r a j k u  
w  *-*;?a r s x » w i e ,

W  Warszawie wSród k o l e j a r z y  
p an u je  silne wrzenie i o c z e k i w a n y  iest 
w y b u c h  s tra jku  r ó w n ie ż  i na w ęźle 
w a r s z a w s k i m  na d z iś ,  w  poniedziałek*

VJ Iftioilkapolsce.
S y t u a c j a  b e z  z m i a n y .  D e le g a c j a  

k o l e j a r z y  nie p o w r ó c i ł a  j e s z c z e  z  W a r *  
sza  *  y .

ir-nre-jrggffi

WARSZAWA 28. (PAT). Ra­
da min. w myśl uchwał powziętych 
na specjaluem posiedzeniu w  dniu 5 
sierpnia rb. co do poprawy bytu 
pracowników państwowych, uznając 
obecnie pogorszenie ich materjalnego 
położenia, postanowiła na posiedze­
niu dnia 2P ' co następuje:

1) Po;' .¿¿szyć mnożnik dro- 
iyżniany „u 1 września 1921 r. w  
pierwszej klasie drożyźnianej na

1000, w  II klasie drożyźnianej— 900 
w  III klasie—800, w IV klasie— 700.

2) Wypłacić jaknajprędzej, a 
najpóźniej w pierwszych dniach 
września rb. nadzwyczajny jednora­
zowy dodatek w  wysokości przyzna­
nej w  miesiącu sierpniu rb. z w yłą­
czeniem II i III stopnia urzędników 
państwowych.

3) Przeprowadzić w ciągu mie­
siąca września 1921 r. z ważnością

od 1 sierpnia 1921 r. zniesienie V kl. 
drożyźnianej i rewizję zaszeregowa­
nia miejscowości należącej do III i 
IV klasy drożyźnianej, zeszczególnym  
uwzględnieniem miejscowości, w  któ­
rych znajdują się stacje kolejowe.

Rada Ligi Narodów.
(D ziś  po iedzenie).

G E N E W A ,  28. ( P A T )  D z i ś  oczekiw s- 
ne jest p n y b y : i e  wszystkich czło n k ó w  
R a d y  L i i i  N a r o d ó w . Pierw sze posiedzenie 
Ra d y  L  gi odbędzie się jutro rano o go­
dzinie 10 . D o tą d  nie w ia d o m o  jeszcze, kto 
będzie reprezentował N ie m c y , o ile będą 
one zaw ezw ane do przedstawiania swych 
p oglądów  w sprawie G .  Śląska.

Panuje tu przek manie, 4a Po lska nie 
będzie n a s h w a ła  na to, a b y  korzystała z  
praw, jakie jej przysługują w  ty m  w zglę ­
dzie na mocy układu o L i d z e  N a ro d ó w . 
Z ł o ż y  ona raczej d o w o d y  swej ufności do 
R a d y  L i g i ,  ograniczając się d o  wyłożenia 
swepo punktu widzenia, ja k o  stioua w io­
dąca epór.

Strajki w Warszawie.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A ,  28. S y tu a c ja  s tra j­
k o w a  b e *  z m i a n y .  K o n fe r e n c je  z  r z ą ­
d e m  nie d a ły  p o z y t y w n y c h  r e z u l t a t ó w  
d o t y c h c z a s .

P rasa  gadzinowa na Siąsku.
(Górnośląska „Godzina Polski“).

R Y T O M ,  28 ( P A T )  N ie m c y  wydają 
o b e c n i*  w ję zyk a  pulskim polakożerczy 
» G l o s  G ó rn o ś lą s k i1* .  P i s m o  to stale z o ­
h ydza  Po lskę , jako ktaj u iezdoiny d o  ż y ­
cia, usiłują»; to udowodnić c z y t 'ln ik o r a ,  
że  wobec tego przyłąozenie G .  . l j s k a  do 
Polski b y ło b y  zg u b ą  dla t e g j  kraju.

„ G i o s  G ó rn o ś lą s k i*  spełnia obecnie 
tę samą rolę, jaką w swoim czasie speł­
niał „ D z w o n *  I Wola L u d u .

Grzeczność dyplomatyczna.
B E h L I N ,  28. ( P A T )  A m b as a do r an­

gielski, francuski i włoski powiadomili 
rząd niemiecki o decyzji swych rządów  
wysłania na G  Śląsk w  czasie najbliż­
s z y m  po dwa bataljony wojsk od każde­
go z  moca.-slw, żądając przytem  o d po ­
wiednich zarzą d ze ń , n ie zb id nyc h  dla do­
konania transporiu rze czo nych  wojsk. 
B liż s z e  w s k a z ó w k i  co do daty tra n s p o r­
tów o raz ich liczebności będą z a k o m u n i­
kowane w  swoim czasie.

R e p r e s j e  K o m i s j i  M i ę d z y s o j u ­
s z n i c z e j .

B Y T O M ,  28. ( P A T )  Rozp o rząd ze nie m  
K o m isji M ię d zy so ju szn ic ze j w O p o l u  or­
g an N P R  pod l y t a h m  , P o l a k *  został zfc- 
w ieszouy na przeciąg 8 dni.

Powstanie w Indjach.
KALKUTA 28. (PAT). Woj­

ska angielskie rozpoczęli planową o­

l i O S C I
Piotrkowska

róg Główna).
yraagre:;

w

w

perację przeciwko zbuntowanym 
szczepom moplachów. Po stronie 
zbuntowanych straty wynoszą j u ż  o- 
koło 7 0 0  zabitych i rannych. Zbun­
towanym udało się wziąć do niewoli 
pewną liczbę angielskich urzędników 
administracyjnych i funkcjonarjuszy 
policji, splądrowano przytem szereg 
urzędów, m. in. kasę skarbową w A r- 
nad, w której znajdowały się znaczne 
sumy. Zbuntowani uwolnili też z 
więzień zwykłych przestępców kry­
minalnych oraz puścili z dymem pa­
łac w  Molapoor. W okręgu Malaba- 
ros ogłoszono stan wojenny.

Układ fransuska-nleniioski.
—— . P A R Y Z ,  28 ( P A T )  J a k  d moszą z 

W isb a de nu , rokowania tnią d zy L i u c h e -  
rem, a R.ithenanem z o s h ł y  ukończone. 
Jeszcze d ziś wieczorem tekst układu bę­
dzie przesłanym Jrządom francuskiemu t 
niemieckiemu. U k ła d  składa się z  dwuch 
do ku m e ntó w . Pie rw szy z  nich zawiera 
w a ru n ki ogólne. Przew iduje układ pow o­
łanie do życia dwuch pryw atny h towa­
r z y s t w , francuskiego i niemieckiego, któ­
re będą pcśredniozyły m iędzy przem ysło­
wcami niemieckim i a p o szk o d o w a nym i 
francuskimi. D r u g i  d o k u n e n t  mieści w 
sobie postanowienia, dotyczące u m j w y ,  
jaka ma być zawarta m ie dzy  d w o­
ma to w arzystw am i, i określająca bliżej 
warunki, jakie mają byó zacii )wane p rzy  
dostarczaniu m . teijałów do o d b u d o w y .

Państwo zamachów poiiiycznycSi.
P A R Y Z ,  28 ( P A T )  Prasa tutejsza, o* 

mawiając morderstwo, dokonanem  na o- 
sobie E rtib e rg e ra , p tzyp isu je  mu znacze­
nie polityczne i wskazuje na statystykę 
zam achów  politycznych w N i e m c z e :h .  O -  
t ó ż  na 1 1 4  zabójstw politycznych, d o ko ­
nanych prze z sprawców z  kół reakcyj­
nych, w y d a n o  zaledwie G w y ro k ó w , ska­
zujących winnych łącznie na 30 lat wię­
zienia, g d y  natomiast na sprawców 15 
zabójstw , dokonanych z  kół lewicowych, 
w yd a no  18  w y r o k ó w  śmierci, skazujących 
winnych ca 11 6  lat więzienia. Św iadczy 
to, ja k  w irlk a  część N ie m c ó w  a m o że  wię­
ksza część narodu niemieckiego dążą do 
steroryzowania wszystkich tych, k tó r z y  u 
znają zasadę poiityki demokratycznej we­
wnątrz kraju, a w stosunku do zagranicy 
uprawiają politykę pokojow ą.

Ounh i i i i i e lo j a  w Berlin ie .
B Y T O M ,  28. ( P A T . )  —  N ie m ie c k a  

prasa g ó r n o ś lą s k a  r o z p i s u je  się s z e r o k o
o  u r o c z y s to ś c ia c h  z o r g a n i z o w a n y c h  w  
B e r lin ie  w  t a k  z w j  „ D n i u  ż o łn i e r z a  fron­
t o w e g o * .  D z i e ń  te n  b y l  o b c h o d z o n y  
w y b i t n i e  j a k o  ¿święto reakcji m o n a rc h i-  
s t y c z n e j .  W  o b c h o d z ie  w z i ę ło  u d z i a ł  
o k o ł o  30,000 ż o ł n i e r z y  I oficerów  nie­
m ie c k ic h . O b e c n i  b yli  m i ę d z y  in. ks. 
E i t e l  F r y d e r y k ,  gen. L u d e n d o r f ,  gen. v o n  
d e r  G o i t z ,  V a ld e r s e  o r a z  s ze re g  in n y c h  
b y ł y c h  d y g n i t a r z y  c e s a rs k ic h . G e n .  
G o i t z  wygłosi/ w ie lk ą  m o w ę ,  w  któ re ] 
m i ę d z y  la> p o w ie d zia ł:  aN l e  m a ją c  t a n -
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l .ó w ,  f lo t y  powietrznfcj i a r ty łe r ji ,  n l *  
m o ż e m y  o c zy w iś c ie  p r o w a d z i ć  w ie lki«) 
w o j n y  o d w e t o w e j ,  n a t o m ia s t  d o  w o j n y  
z  P o ls k ą  m y  ż o ł n i e r z e  f r o n t o w i  jesteś­
m y  z a w s z a  g o t o w i * .

Wiadomości telegraficzne.
(— ) W c io ra j w G J a ń s k a  o d b y ł się 

szereg wieców protestujących przeciw ko 
decyzji wysokiego komisarza w olnego tn. 
Gdańska gen. H a c k i n g t ,  przyznającej ko­
leje gdańskie Polsce, N a  wiecacli prze- 
mewiali przeważnie socjaliśc niemieccy. 
U c hw alo no  wszędzie jednobrzmiącą rezo­
lucje, do m a g a ją c e  się uchylenia decyzji 
wysokiego  komisarza.

( —) D o  R yg i wczoraj p r z y b y ł  wielki 
trai.sport sboża szw edzkieoo, dla Rosji 
sowieckiej.

( — ) W po zn ań sk im  awsngielickim ko * 
ściele św. Pawia za p ro w a d zo no  nabożeń- 
* t * a  polskie. Dotychczas panował tam 
jedynie Ję zy k  niemiecki.

(—) Prasa czeska donosi o no w ym  
zam achu, n ie u d in y m  coprawda, na tycie 
• ii b s k i e g o  następcy tronu.

( — i W  niew clkiej odległości od 
Rryinu  (W ło c hy) nastąpiło zderzenie dwuch

Eociq*ió.v pasażerskiego i towarowego, 
otyclic^as naliczono 1 7  zab ityc h  i 80 
rannycb.

( —) Po d c za s wrześniowej sesji L ig i  
N - r o d ó w  poddana zostanie pod dyskusje 
ro. in. pioiba L ’ twy Kowieńskiej o dopu - 
Siczcme Jaj rlo L i g i  Nar od.

(—) Wczoraj w  L o z a n n ie  został z a m k ­
nięty m iędzynarodow y kongres antyalko- 
b oliczny. N a s tę p n y  kongres ma się od­
być w 1923 r. w  Kopenhadze lab H i l s l g -  
i rsie, (S zczegóły podam y niebawem Red.)

( —) W ydany został zukaa ekspsrtu 
z b o ża  z  R u m u n jł.  K o u tra k ty  zawarte s 
osobami p ryw a tnym i przed dniem 1 7  
sierpnia zachowują ważność.

{—)  Ru m u n ja zaprzecza urzędowo 
» la d o m o śc i,  podanej przez niektóre pisma 
zagraniczne, o r ze k o m y m  podpisaniu k o a -  
k . i d a i u  m ię dzy W atykane m  a R u m u n ią .

(— ) Z  K o w n a  donoszą, te wycinanie 
lasów na L i w i e  Kowieńskiej postępuje 
w tak s z y b iic )  tempie, że w cią^u kró t­
kiego czasu drzewostan leśny L i t w y  K o ­
wieńskiej spadł z  23 proc. na 14 prcc.

Zielona międzynarodówka.
W  P a r y ż u  o d b y ł  się w  p o c z ą t k a c h  

b. iii. k o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w e g o  z w i ą z ­
k u  o r g a n i z a c j i  r o l n i c z y c h ,  w k t ó r y m  u -  
c z c s t n i c z y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  10  narodówjj 
p i i ;e d e \ v s z y s t k i e m  F r a n c j i ,  A n g l j i ,  W ł o c h  
l l o l a n d j i  a t a k ż e  H u ł g a r j i  i W ę g i e r .

G o l e m  k o n g r e s u  b y ł o  u t w o r z e n i e  
m i ę d z y n a r o d ó w k i  c h ł o p s k i e j ,  z ł o ż o n e j  z- 
d r o b n y c h  r o l n i k ó w ,  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  
do m i ę d z y n a r o d ó w k i  p r o l e t a r j a t u  m i e j ­
s k i e g o .  W  ten s p o s ó b  p o w s t a ł b y  z  k ó ł  
p r a c u j ą c y c h ,  n a p o d s t a w i e  n a r o d o w e j  i 
r e lig ijn e j o p a r t y ,  f r o n t  z i e l o n y  o b r o ń c ó w  
w ła sn o ś ci p r y w a t n e j  d la  . z a b e z p i e c z e n i a  
s p o k o j u  i p o r z ą d k u  o r a z  d ia  s p o ł e c z n e ­
go i m n t e r j a l n e g o  s k o n s o l i d o w a n i a “  i  do 
w a l k i  z  c z y s t o  m a t e r j a l n y m  m i ę d z y n a r o ­
d o w y m — c z e r w o n y m — k o m u n i z m e m .  N a -  
r a z i e  z a ł o ż o n o  b i u r o ,  d la  d a l s z e j  o r g a n i ­
z a c ji  z w i ą z k u ,  n a  c z e l e  b i u r a  te go  s t a ­
nął F r a n c u z ,  d r .  L a l a n d .

N i e m c y  u d z i a ł u  w  k o n g r e s i e  nio 
w z i ę l i ,  u z a s a d n i w s z y  s w ą  n ie o b e c n o ś ć  
n i e z a ł a t w i o n ą  s p r a w ą  G .  Ś l ą s k a .

Nowy wynalazek polski w 
dziedzinie radjo-telegrafu.

W  cbeCncści p r ze d s ta w ic ie li  prasy 
I u r z ę d ó w ,  o ra u  firm  z a in t s r e s a w a n y c h  
o d b y ła  sią w  lo k a lu  P A T .  w  W a r s z a w i e  
d e m o n s tr a c ja  a p a r a t u  . P w l o n i o n - R a d j o * ,  
w y n a l a z k u  p. S t e fa n a  M a n ę z a r s k i a g o ,  
aSysten‘a p o lite c h n ik i w a r s z a w s k ie j .

P .  M a n c z a r e k i  w ygłosił r e fe r a t ,  w  
k t ó r y m  w yjaśnił z n a c z e n ie  ra djo te le g ra fji  
w o g ó le ,  a a p a r a tu  aw ego w  s z c z e g ó l ­
ności, k t ó r e g o  z a l e t y  aą n a s tę pując e :
1) P r o s t o t o  p olegająca na u t y c i u  t y l k o  
jednej lam pki i stąd w y t y k a ją c a  ła tw o ś ć  
i ta nio ś ć  w y r o b u ,  o r a z  k o s z t ó w  e k s p l o ­
atacji. 2) M in im a ln e  r o z m i a r y ,  g d y ż  daje 
aię um ieścić w k a ż d y m  p o k o ju ,  •  sam ' 
jest w ielkości m ałago t e le fo n u  s t o ł o w e ­
go. 3) B e z w z g l ę d n a  pe w no ść e k s p lo ­
a tacji,  s p r a w d z o n a  p ró b a m i d o k o n a n e m i 
p r z e z  p ie r w s z o r z ę d n e  sity n a u k o w e , jak 
i u r j * d y  z a i n t e r e s o w a n e , o s ta tn io  b e z 
r r * ; r w y  przc.2 t y d z i e ń  p r z e z  P A T .  f3rak 
j c . ł c i ł l o l w i o k  c ż w i ę k ó w  p r z y p a d k o w y c h .

n a w e t  p o d c z a s  b u r z y .  4) O d b  ó r  w s z e l ­
kich stacji rorijo te le g r a fic z n y c 1.’ .

W  c za s ie  d e m o n s t r a c ji  s ły s z a n o  d o ­
k ła d n ie  stacje N a u e n .  

h Z a s t o s o w a n i e :  dlo w o js k o w o ś c i ,  
p r a s y ,  gie łd y, b a n k ó w ,  o r a z  w s ze lk ic h  
u r z ę d ó w .

A p a r a t  s ta n o w i w ła sno ść Po lskiej 
U n j l  H a n d l o w e j  L t d .  W a r s z a w a ,  M o k o ­
t o w s k a  5 7 ,  m .  2 ,  tal.  4 — 54 d a w n y .

— ' O - —

Z  przemysłu budowlanego.
P o  w ie lo le tn im  z a s t o j u  w  p r z e m y ś l e  

b u d o w l a n y m , w  o b e c n y m  s e zo n ie  p r z e ­
m y s ł te n  z a c z y n a  o d ż y w a ć .  C h o c i a t  
d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  n ik t  a b s o lu tn ie  
nie b u d u je ,  je d n a k  z r u j n o w a n e  b a rd zie j 
d o m y  z m u s z a j ą  właścicieli d o  p r z e p r o ­
w a d z a n i a  p o p r a w e k .  N a s t ę p n i e  p o s ia ­
d a c z e  s a m o c h o d ó w  b u d u ją  g a r a ż e ;  r ó ż n e  
s k ła d y , b u d u ją  s t o w a r z y s z e n i a  h a n d l o w e  
I t r a n s p o r t o w e .  C z ę ś ć  b u d o w l i  t a k i o  
p r o w a d z i  na s w o ją  r ę k ą  M a g i s t r a t  i 
r z ą d  le c z nie w  ty c h  r o z m i a r a c h ,  c o  
p o w in n i  i  c o  je s t o b e c n ie  p r a w ie  k o ­
n ie c zn o ś c ią .

M a j s t r o w i e  i p r z e d s i ę b i o r c y  b u d o ­
w l a n i ,  ci, k t ó r z y  mieli m o n o p o l  na b u ­
d o w l e  z a p r z e s t a l i  p ra w ie  b u d o w a n ia  na 
„ w ła s n a  r y z y k o "  z  p o w o d u  b r a k u  k a ­
p ita łó w . O b e c n i e  p a m w l o  ci w y n a l e ź l i  
s y ste m  d o t y c h c z a s  n ie p r a k t y k o w a n y , 
ale dla siebie d o g o d n y ,  tj .  p o b ie ran ia  
o d  10 d o  20 p r o c .  o d  su m  w y p  acanych 
r o b o t n i k o m . I ż e b y  t o  Je s zc ze  b y ł  t y l k o  
jeden m a js t e r  lu b  p rze d s ię b i o r c a , le ć z 
u r z ą d z a j ą  sią o n i w te n  s p o s ó b , i t  je d e n  
o d s tę p u je  d r u g i e m u  1 w  w ie lu  w y p a d '  
kach  b u d o w l e  w y k o n y w u j e  c z w a r t y  
lu b  p ią t y  p r z e d s i ę b i o r c a ,  a k a ż d y  z  ty c h  
d o b r o c z y ń c ó w  sw ó j h a r a c z  m u si p o b r a ć . 
T e m  t ło m a e s y  sią t e ł  c zę śc io w o  d r o ­
ż y z n a  n o w y c h  b u d o w l i  i m i n im a ln e  w y ­
n a g r o d z e n i e  r o b o t n l k a - r z e m i e ś l n l k a .

K o s z t e m  10  r o b o t n i k ó w  z a t r u d n i o ­
n y c h  na b u d o w l i  u t r z y m u j e  sią n i e r a z
8 łub i  p o m y s ło w y c h  m a j s t e r k ó w  
w r a z  z e  s w o im i r o d z i n a m i .  W y k o n a n i e  
b u d o w l i  d r o g ie ,  r o b o t n i k  nie p o b ie ra  słu ­
s z n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  ale w ie lu  p a s o ­
ż y t ó w  t u c z y  się b e z k a r n i e ,  s k u tk i  c z e g o  
c ałe s p o łe c z e ń s t w o  o b e c n ie  j u i  o d ­
c z u w a .

S ą  je d n a k  w id o k i ,  iś s y tu a c j a  sią 
p o p r a w i ,  p o n i e w a ż  r o b o t n i c y  z c r g a n l *  
z o w a l i  sią w  w y t w ó n r e  b u d o w l a n e ,  
k t ó r a  r o z p o c z ę ł y  w y k o n y w a ć  r o b o t y  p o  
z a  p le c a m i m a j s t e r k ó w  i p r z e d s ię b i o r ­
c ó w , g w a r a n t u j ą c  je d n o c z e ś n ie  ciągłość 
r o b o t y  i so lid n e  w y k o n a n i e  f a c h ó w * .

O d  Administracji.
• Przypominamy Sz. prenumera­

torom, ie  termin wpłacenia prenu­
meraty za sierpień kończy się z dniem 
31 b. m.. T y m ,  którzy do dnia ljIX  
nie uiszczą prenumeraty wysyłkę ga­
zety wstrzymamy.

- - .-o

Kalendarzyk.
Dziś  Sw . J a n a  
Jutro R ó ż y
Wschód słońca, 4 m. 58 
Zcchód .  7  ni, 11
Wschód księżyca 7  rn. 45 
Zachód * 7  m. 59

—  Pokojowa orflanizacja min. spraw 
wojs owych. W c z o r a j  w e s zła  w  t y c i o  
n o w a  o r g a n iz a c j a  p o k o jo w a  m i n . s p r a w  
w o j s k o w y c h . N a  c ze le  m in . s p r a w  
w o js k , stoi R a d a  w o j e n n a  z  g a b in e te m  
ja k o  o r g a n e m  d o r a d c z y m . N a  c ze le  g a ­
b in e tu  m in is te r ia ln e g o  stoi p u łk o w n i k  
S z p a k o w s k l .  S z t a b  g e n e r a ln y  r o z p a d a  
sią na 5 o d d z i a łó w , na c z e l s  k tó ry c h  
stoi s z e f  s z t a b u  ge n. S i k e r s k l .  1 o d ­
d zia ł:  o r g a n i z a c y j n y ,  na c z e le  pułir. 
Priscb; 2 o d d z ia ł:  I n f o r m a c y j n y ,  na c ze le  
p u łk . M a tu s s$ w *trf ;  3 o d d z ia ł:  s z k o l n y ,  
na c ze le  p u łk .  dr. K u k ie ł ;  4 o d d zia ł:  
k o m u n l k a c y l n y  i e t a p o w y ,  n a  c ze le  
p p u łk , K w a ś n ie w s k i;  5 o d d z i a ł :  p e r s o ­
n a ln y , na cze le  p u łk . Ł u s k l n o  i p p u łk . 
M a l i n o w s k i .

D z i a ł  a d m in is t r a c y jn y  jrtln. s p ra w  
w o js k ,  r o z p a d a  się na 10 a p a r t a m e n ­
t ó w , na czele k t ó r y c h  stoi gen. H e n n i n g -  
M c h a e l i s .  N a  c z e l *  o d rę b n e g o  w y d z i a łu  
p ra w n ic z e g o  stoi gen. K r z e m  ertski. N a  
c z e le  w y d z i a ł u  n r z e a iv a łu  ivo

i ' e r .  R e g n a i - i t .  K a  c z c i - ;  w y d z i a ł u  k o n ­
t r o l i  iv o is  c w  * i p u ł k .  G ó r e c k i .  S a m o *  
d z  p i n y  w y d z i a ł  c e n t r a l n e j  k s i ę g o w o ś c i  
p o z e s t a : e  p o d  k i e r o w n i c t w e m  pu łir . 
P e s c h l a .

O g ó ł e m  na e t a t  m i n .  s p r a w  w o j s k ,  
w c h o d z i  7 7 8  o f i C ; r ó w ,  336 s z e r e g o w y c h  
i 561 o s ó b  c y w iln y c h .

—  Policja łódzka na k resy, (k) W  so­
botę p o c i ł e m  o g o d z .  7 ,  który odszedł 
pod e s ko rt)  wojskową wysłano oddział 
policji łó d zk ie j,  zebrań j z  ochotników po­
licjantów zaró w n o  z  komendy powiatowej 
jak 1 miejskiej, na służbę na kresy.

— P r z y  p r a i y .  W  fabryce p r z y  ul. 
M ilsza 33 p r zy  pracy uległ jzłamaniu ręki 
88 letni ro botnik M ia h a ł Jędrzejczak. P o ­
gotowie udzieliło mu pierwszej pomocy,

—  W  fabryce p r z y  nl. Pomorskiej 
pod nr. 141 m aszy na z m ia ż d ż y ła  rękę 32 
letniej robotnicy M u j a n n i e  T a r g o w s k ie j 
z  Zagajnikow aJ 6. O fia rę  w yp a dk u  prze­
wieziono karetką pogotow ia do szpitala 
Poznańskich.

—  W c zo raj p rzy  budow le szkoły miej­
skiej p rzy  ul. Za g a jn ik o w e j 26 letni r o ­
botnik Jan W inkler runął z  rusztow ania, 
odnoszą? ciężkie obrażenia ciała, głow y i 
nóg. Pogotowie o d w io zło  go do d o m u .

— Domy się walą. (k) G o sp o d a rze  
nie naprawiają d o m ó w , wobec czego ka- 
t a s t u f y  budowlane będą coraz to częstsze. 
P r z y  Alei 1 M a ja  zawaliła się podłoga w 
k uchu!, wobec czego kucharka, 37-letnia 
Michalina B o re k , wpadła do utw orzonego 
rumowiska na n iż s z e  kondygnacje i ule­
gła ciężkim okaleczeniom ciała, g ło w y i 
ko ńc zyn . P o m o c y  ołia rze  w y p a d k u  o d z ie -  ' 
lił lekarz P o g o to w ia .

— Zam ach samobójczy, ( k )  P r z y  ulicy 
W id o k  7 usiłowała pozbaw ić się ż y c u  
prze z wypicie enencji octowej lü -le tn  a 
dzie w c zy na  A d e la  Z y c ,  robotnica. P o  ü -  
slosowaniu antidotum , desperatkę prze­
wieziono d o  szpitala p r z y  ul. D r e w n o w ­
skiej.

—  Mlljoner robotnikiem. W  fabryce 
Eiaarta (Karola 19 ; pracuje niejaki J ó z t f  
M ü lle r ,  tkacz. J e i t  on właścicielem nieru­
chomości p rzy  ul. Rad w a ńskie j 41 raiijo- 
nowej w aitoici.  D z i ś  j u ż  m in ę ł y  czasy, 
kiedy to kamień ca w ielka nie dawała d o ­
chodu. Właściciel wielkiego d o m u  dziś j u ż  
stanowczo o le p o w ia n le n  być zatru dniony 
w fjbryce. Ile to b o w ie m  jest bezrobot­
nych, k t ó r z y  z n a jd u j ą  się w ostatecznej 
n ę d z y . Robotnicy l i b r y k i  Rłscrta powinni 
zająć się tem, b y  m i l j o n e r z y  nic z a j m o ­
wali miejsca lu d z io m  naprawdę pozb a w io ­
ny m  kawałka chieba.

— K z r y  administracyjna. W y d z i a ł  
a d m in is tr a c y jn o  k a r n y  k o m is a r jo tu  R z ą ­
d u  na m . Ł ó d ź  s k a z n ł :

I. Za nlodoitarczenio wody loka­
torom : 1) {Bajora iśdwarda — grzywny 
6000 mk. lub 8 mies. aresztu. 2) Rozon- 
borga Ilindę, 8) Edelista  Ł a j b a ,  4* R o -  
zentala Szaję i 5; Feldm ana Majera po 
1000 mk. grzywny, ti) Szmulewicz Ryw- 
kę na 3 dni aresztu, 7) Sachnowskiego 
Jakóba n a  1 miesiąc aresztu, 8) B c n k i e -  
la Dawida na 2 tygodnie bozw z g l ę d n e g o  
aresztu. Niezwłoczne w y k o n a n i e  robót 
około uruchomienia urządzenia wodocią­
gowego na posesjach u k a r a n y c h  przeka­
zano Magistratowi m. Łodzi n a koszt 
właścicieli.

II) Z a  nielegalne przekroczenie 
granicy W ebera Otto grzywną lO.ooo 
mk. lub 3 ty g o d n ie  aresztu.

III. Za wynajem mieszkania bez 
ozwolenia Urzędu mieszkaniowego, 
ozenfelda Mojżesza — grzywną 5,000 

m arek lub 3 miesiące aresztu.
—  Fatalny upadek, (k) W  fabryce 

Rezena 42 letni robotnik S. J i ń c z y k  spadł 
z drabiny z wysokości I-piętra i u le jł  
w itr z ą ś a ita iu  n ó zgu  i utracie p rzy te m - 
ncści. L e k a r z  P o go to w ia  p ize w ió zł J * ń -  
c zyka  do szpitala f t iy  ul. Targsw ej nr. 1 .

— Poród na ulicy, (k) Na ulicy 
Nowomiej9kiej w bramie domu 19 
zasłabła na peród 35 letnia Anna Kossa­
kowska, bez zajęcia, k tóra przyiecnała 
z Pińczowa. L e k a r z  P o g o to w ia  udzielił 
jty pierwszej pomocy, poczem przewiózł 
ją do przytułku położniczego.

— N o żo w le c tw e . P r z y  libacjach świą­
tecznych pogotowie opatrywało ofiary » o -  
żowiectwa, p o d i t y r h  notami w bójce na 
ul. Karola 1 7  Sl&nisławowi G ołębiow i, 
którego odłiiieziono do szpitala P o z  n a ń - 
»kich, o r a z ^ n y  Alekaasdrowskiej 107 
Ja n o w i Ś m ie li  i sO-letniema L t o n e w i  N o ­
wakowi.

— P r z y  pracy. W  fa bry c e  S .  R o z s n -  
b la ta  ( K a r o l a  36), p o p c h n ię ta  r o b o t n i c a ,
36 letnia A .  R y k o w s k a  ( D łu g a  152) padła 
t a k  n ie s zc zę ś liw ie , lż  uległa z ła m a n i u  
lew ej nogi w  b i o d r z e .  P o g o t o w i e  p r z e ­
w i o z ł o  K . d o  szp ita la  p r z y  u l.  D r e w ­
n o w s k i e j .

s ą - z f g j »
E c ń a  i i p r a w y  G a r a w a c k i e g ? .

S ą d  O k r s p o w y  r o z w a ż a ł  s p r a w ą  
w y w i a d o w c y  U r z ę d u  Ś le d c ze g o , F r a n ­
c is zk a  N  i w a k o ,  o s k a r ż o n e g o  o  to , i ż  
gdy w i ó d ł  G a r a w o c k i e g o  z  w ię z ie n ia  d o  
są d u  w ó w c z a c ,  ulegając p r o ś b o m  s k a ­
zańca  p o s z e d ł z  nim  d o  k n a j p y ,  g d zie  
ob a j pili, p r z y c z e m  G a r a w a c k i  s p r z e d a ł  
k o n w o j u j ą c e m u  g o  N o w a k o w i  g r a m o f o n  
na  k t ó r y  w y d a ł  k a r te c zk ę . D a l e j  N o w a k  
p o s z e d ł p o  d r o d z e  d o  s k le p u , k u p ił  G a *  
r a w a c k l e m u  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h ,  a 
na te n c z a s  z d a ł  G a r a w a c k i e s o  k o le d z e ,  
k t ó r y  p r o w a d z i ł  d o  aąd u  G a r a w a c k ą .  
T a k a  u c z y n n o ś ć  w z g lę d e m  a r e s z t o w a n e ­
go  d o s z ła  d o  w ia d o m o ś c i w ł a d z ,  k t ó r e  
w y w i a d o w c ę  z a w ie s iły  w  c zy n n o ś c ia c h  i 
o d d a ł y  p o d  sąd. N a  są d zie  z a p a d ł  w y ­
r o k ,  s k a z u ją c y  N o w a k a  na 4 m iesiąca 
w ię z ie n ia ,  z r e d u k o w a w s z y  k a rą  na zaa a * 
d z ie  a m n e stji  d o  p o ł o w y .

S p r a w y o f a ł G z o w a n i s  m ! a ! i a
W  s ą d z i e  p o k o ju  2 o k r ę g u  r o z w a ­

ż o n o  o k o ł o  40 s p r a w  k a r n y c h ,  w s z c z ę ­
t y c h  p r z e z  w ła d z e  p r z e c i w k o  h a n d la r z o m  
m l e k a , w o ż ą c y m  ta k o w o  do Ł o d z i  z  
W l o n c z y n a ,  O a ł k ó w k a ,  K o l u s z e k  i t. p. 
J a k  w y k a z a ł a  a n a liz a  p a ń s t w o w e g o  u- 
r z ę d u  do b ad ania p r z e d m i o t ó w  u ż y t k u ,  
m l e k o  b y ło  z a f a ł s z o w y w a n o  w o d ą ,  c z ę ­
sto k ro ć  b r u d n ą , o d  12 do 20 p ro c e nt. 
S ę d z i a  s k a z a ł  ch rzcicie li  m l e k a  u a  g r z y ­
w n y  o d  l  do 4 t y s .  m k .

Wojskowe Igrzyska 
S p o r t o w e -1' )

( D r u g i  d zie ń  ć w ic ze ń).
Na b o is k u  S p o r t o w e m , k t ó r e g o  o -  

t w a r d e ,  p o p r z e d z o n e  m s z ą  p o ł o w ą  n a ­
s tą p iło  w  d n .  20 b m . ,  w  t y m ż e  d n iu ,  
o r a z  n a s tę p n e g o , 21 b m . ,  w  n ie d z ie lę ,  
o d b y ł y  się w o js k o w e  ig r zy s k a  s p o r t o w e .

P o z a  o m a w ia n e m i z a w o d a m i  w  
piłką n o ż n ą  p o m i ę d z y  31 i 30 P S K .  o r a z  
28 i 18 p p. ( p a t r z  JSS 228 . P r a c y "  z  d n . 
22.8) 20 b m . w y k o n a n o ,  z g o d n ie  z  p r o ­
g r a m e m : r z u t  k u l ą ,  s k o k  w  i w y ż ,  s k o k  
w  d al l bieg płaski 1500 m e t r .

W  s k o k u  w z w y ż  p ie r w s z ą  n a g r ó d «  
z d o b y ł  Kz 10 A i b e r t i n i  (14 8  m .t  z  31 
P S K . ,  d ru g ą  Sb. 32 S z y m a ń s k i z  £8 PSK. 
(144 m ), trze c ią  N » 12 R e d lic h  z  31 
P S K .  (1 4 0  m.)

W  s k o k u  w  d al z  r o z b ie g ie m  p ie r­
w s z ą  n a g r o d y  z d o b y ł  nie jak m y ln ie  

, p o d a n o  w  M  228 , P r a c y "  sze re g . Z a ­
w ia s a , le c z N s  12 —Redlich z  31 P S K .  
(524 m .)

N a s t ę p n e g o  dnia 21 b m . ,  o d b y ły  
sie biegi s z t u r m o w y  400 m . ( z w y c i ę ż y ł  
18 pp. w  2 m . 55 a e k )  I r o z s t a w n y  
12 0 J m .  (28 P S K . ) ,  w  b iegu 100 m . r e ­
k o r d  osiągnęli: R e d l i c h  (12 l ] 5  ś e k .) ,  
S z y m a ń s k i  (12 3j5 se k.)  i Ha ra sia tt
(12 A\b sek.)

P o z a t e m  w y k o n a n o  r z u t  d y sk ie m  
( A l b e r t l r l —24 .19  m .) ,  r z u t  g r a n a t e m  w  
d a * ( R o t l a i i  55.48 m .)  Itd.

C l e u  p r o g r a m u  s t a n o w iły  z a w o d y  
w  piłkę n o t n ą  o p u h a r  i m i s t r z o w s t w o  
D o w .  O k r .  G e n .  łó d z k i e g o  p o m i ę d z y  
28 p p . i 3 1 P S K .  z  w y n ik ie m  1:0.

R o z s tr z y g n ię c ie  nflstąpiło po 10 
m i n u t o w e m  p r z e d łu ż e n i u  gry.

W  p ię c io b o ju  w ojsk p o lskich  l-a 
na g r. z d o b y ł  p o r. R a c z y ń s k i  (38 p.) ,  
11-gą szereg* R a d z i s z e w s k i  (29 p.) i lll-ą 
s t r z .  R o m  (25 p.)

W . rzu c ie  g r a n a te m  d o  c e lu  n a g r o ­
dę w ę d r o w n ą  z d o b y ł  31 P S j{.

W y n i k i  igraysie n a o g ó l w jr p «d fy  nie- 
z a d a w a l a j a c o ,  c o  r z e c z o z n a w c y  ze  sfer 
w o js k o w y c h  p r zy p is u ją  g ł ó w n i e  d e m o b i ­
lizacji s ta r s zy c h  r o c z n i k ó w , p o m i ę d z y  
k t ó r y m i  z n a j d o w a l i  sią w y b itn ie js i  s p o r ­
t o w c y ,  P o z o s t a l i  nie z d o ła li  jeor.cze 
p r z e z  z b y t  k ró tk ie  ć w ic z e n ia  n a b ra ć  o d ­
p o w ie d nie j w p r a w y .

P a r ą  ałów  p o d z i ę k o w a n i a  r a l e ź y  
eię c y w i l n y m  k l a b o m  s p o r t o w y » » ,  k tó r e  
ja k  Ł ó d z k i  K l u b  S p o r t o w y ,  S .  S .  U n i o n ,  
Ł .  T .  S .  G -  w z i ę ły  p o śre d ni u d z ie ł  w 
św ic ze n ia c h, d o s ta r c z a ją c  g łó w n ie  f a c h o ­
w y c h  s ę d z ió w .

D o w ó d z t w o  O i * r .  G e n .  alusztde u- 
c z y n i ł o ,  o d d a ją c  o d p o w ie d n io  u r z ą d z o n y  
plac s p o r t o w y  na pl G e n .  H a l l e m  do 
u ż y t k u  p o d le g ły c h  m u  e d d z i e ’ óvv?

W  te n  aposób s p o r t  na terenie D .
o .  G e n .  Ł .  b ę d zie  m ia ł p o w a ż n ą  p o d -  
e |a w ę  d o  d a ls ze g o  r o z w o j u ,  a z a in te r e ­
so w a n ie  się n im  p o k r e w n y c h  t o w a r z y s t w  
c y w iln y c h  o k a ż a  elę w a ż n ą  i cenną p o ­
m o c ą- s.

*) S p n w o i d ł D i e  s  p o w o d a  e b o r o b j  »;>r*-
wözdawry umieszczamy % *j»ótnlentem.
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W e  w s zy s tk ic h  p r a w ie  h u f a - h  p o l­
skich w y g a s z o n o  w i e l k i *  piece. H - i f y — 
zd a n ie m  p r z e m y s ł o w c ó w  o d c z u w a j ą  b a r ­
d z o  n ie d o s ta te c z n ą  o c h r o n ą  celn ą p r z e d  
w y t w ó r c z o ś c i ą  h u t  n i t m ic c k ic h  i c z e s ­
kich, k tó r e  t e ż  p r z e c h o d z ą  o s tr y  k r y z y s  
n a d p ro d u c ji  i c o t o w e  są s p r z e d a w a ć  
• w e  w y t w o r y  n a w e t  p o  n iże j k o s z t ó w  
w ła s n y c h .

K r y z y s  te n w  całej E u r o p i e  p o w o  
d o w a n y  jest p o w o l n c m  przejściem  c a ­
le o w o g ó le  p r z e m y s ł u  z  p ro du o jl wo­
jenne} na p o lio io w ą , w y s o k i  k u r s  nie t ó -  
rycll w a l u t  z a g r a n ic z n y c h  o b o k  niskiego 
ku rsu  p a ń s tw  ś r o d k o w o  i w s c n o d n le  e u ­
ropejskich u tr u d n ia  t e ż ,  a n a w e t  Często 
w p r o s t  u n 'e m o ż i i w i a  w y m ia n ę  t o w a r ó w  
potowych i z j k u p  s u r o w c ó w ,  t y m b a r -  
d zic j ,  i e  c f c f e l r y  ! u rs g ie łd o w y  ę z - s t o  
zu p e łn ie  nie o d p o w i a d a  f a k t y c z n e j  s ie 
n a b y w c z e j  w e w n ą t r z  K ra ju. W y k re ś le n ie  
z  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y m i a n y  h a n d lo w e j 
o l b r z y m ie j  R o s ji ,  z a j m u j ą c e j  w  granicach 
p r z - d w o j e n n y c h  1/6 c *ę ś ć  o b s z a r u  n a ­
szej uli ziem skiej i posiadającej o g r o m -  
ry  z S ' ó b  c c .ir .yc h  s u r o w c ó w  p o d w a ż y ł o

b a r d z o  r ó w n o w a g ą  e k o n o m ic z n ą  
i w  ata całe. o ,  k t ó r y  t e i  p r z y z w y c z a i ł

w  c za s e w o . n y  d o  o g ra n ic ze n ia  
>h p o t r z e b  szc ze g ó ln ie j w  n ie któ ry c h  

-z ia c ti  w ytw  ó r c z o ś d .
W y ż s j  w y m  e n io n e  a szc ze g ó ln ie j 

dvt o s ta tn ie  p r z y c z y n y  fa taln ie  o d b iły  
ale na n a s ze m  h u tn ic tw ie ,  t .tó re  z  p o ­
w o d u  a b s o lu tn e g o  z a s t o ju  w  b u d o w n i ­
c tw ie  nie m a  n a b y w c y  na r y n k u  w e ­
w n ę t r z n y m  k r a j o w y m , g d y  r y n e k  z e ­
w n ę t r z n y  Rosji r.o r a zie  p r zy n a jm n ie j  
nie w c h o d z i  je s zc ze  w  ra c h u b ę .

H u t n i c t w o  n « s r c  o d c z u w a  d o t k l i w i e  
b rak Wo su l szczegó lniej w ęgla (dla pie­
ców M n r ty n o w s k l c h ) ,  k t ó r y  w  lecie r o k u  
b i - ż ą c e g o  z  G ó r n e g o  Siąs a nie n a d ­
c h o d ził  praw ie w c a le ,  a p ro d u k c ja  Z a ­
głęb.a D . ’ibro«»»w.i..-go l K r o k o w s k i e g o  

c a je  za le d w ie  85x te g o , c o  p r z e m y s ł  n a s z 
dla sw yc h  p o t r z e b  w y m a g a .

P o z a t e m  z a  w ę g ię l i k o k s  G ó r n o ­
śląski p r z e m y s ł n a s z  musi o p ła c a ć  w  
m a r k a c h  n ie m ie c k ic h  k a lk u lu je  aię w ię c  
d ro g o  i z  te g o  j u ż  p o w o d u  h u ty  polskie 
w-ytao ają i e l a z o  d r o i e j ,  n iż  posiadające 
na m iejscu d o b r y  )eps«ą o r ^ ty d s a *
cję p ra c y  l w ię k s zą  s p ra w n o ś ć  te c h n ic z ­
n ą  ii u t y  n ie m ie c k ie . N i e  b e z  w p ł y w u  
na zas tó j w  l u tn ic tw ie  b .  K r ó l e s t w a  P o l ­
skiego p o ż a r t a  e t e ż  n i e r o z s t r z y g n i ę t a  
d o t ę d  s p r a w a  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o ­
w ej G ó r n e g o  S lą s ' a i o b a w y  p r z e m y ­
s ło w c ó w , ż o  w  ra-z!;» p r z y ł ą c z e  >a o k r ę ­
gu p i / e m y s i o w e g o  d o  Po ls l.i  b u t y  g ó r ­
nośląskie, m a j ą c  n a  m iejscu ko.^s, s p r a w ­
nie jsze g o  bo lep ej w y s z k o l o n e g o  r o b o t - !  
n ik a  1 le p szą  t e c h n U ę ,  z a b ija ją  k o n k u ­
re nc ję  h u t  b .  K o n g r e s ó w * ! .  P o d o b n i e  
Ju t o b e c n ie  nu Ś lą s k u  i a fn liią  o g r o m n e

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Konferencja waszyngtońska 

w spr wie rozbrojenia.
Prezydent H a r d i n g  p r z y g o t o w a ł  j u ż  

fo rm a ln e  z a p r o s z e n i a  na konferencję 
w a s z y n g t o ń s k ą .  J a k o  t e m a t y  o b r a d  p o ­
daj® rozbrujanio i k w e s tje  Dałekiego 
Wschodu. Z a p r o s z o n o  p r z e d s t a w i c i e l i  
F r a n c j i ,  A n g l j i ,  J a p o n j i ,  W ł o c h  i C h i n .

R z ą d  S t .  Zjedn. dał p r z e z  to  do 
z r o z u m i e n i a ,  że innych pańs tw  n ie  z a -  
r r o s i  i n i& ch co 7j n i m i  o wyżej w y m i e ­
n i o n y c h  k w e s l j a c h  p e r t r a k t o w a ć .  P r a s a  
a n g ie ls k a  s ą d z i ,  ¿e d o b r z e  b y ł o b y  z a -  
proHic t a k ż e  B e l g j ^  H o l a n d j ę  i P o r l u -  
tia ljQ* * e k r a j e  w y r a z i ł y  chęć w z i ę ­
l i »  udziału w k o n f e r e n c j i .

S t a n y  Z j e d a .  o s t a t e c z n i e  z g o d z i ł y  
by się na p r z y j ę c i e  t y c h  n a ro d ó w  do 
g r o n a  o b ra d u ją c y c h , a l e . ,  p o  o d b y c i u  
p a r u  w s t ę p n y c h  k o n f e r e n c j i  b e z  n ic h . 
•’ r e z y d e n t  I f a r d i n g  m o t y w u j ®  s t a n o w i ­
sko S t .  Z j e d n .  t e m , ż e  i m  mniej b ę d z i e  
ta m  c z ł o n k ó w ,  t e m  ła tw ie j i s p r a w ­
niej p o t o c z ą  s i , .  o b r a d y .  Z r e s z t ą — m o ż e  
i głos K o r t a g a l j i  b y ł b y  d la  S ta n ó w  Z j .  
n i e w y g o d n y — g d y ż  w taB gp0S6b A n g l j ą  
p o w i ę k s z y ł a b y  s w o j e  w łasno g ło sy .. .

Przypuszczalny czas trwania kon­
ferencji obliczają na 3 miesiące.

Anglju panią bliskiego 
Wschodu.

K e m a l i l c i ,  c z y l i  n i e p o d i o c ł o i d o w c y  
tu re c c y  są o s ta tn ią  obecnie z a p o r ą  A n ­
glji w  ustale niu  jej s u pre m a c ji na W s c h o ­
dzie. A n g l j ą  z a m i e r z a  p o z o r n i e  w y c o -  i

s k ł a d y  s u r ó w k i .  T o  w s z y s t k o  b y ć  m o ż e ,  
i  f r z i r r . y j f o w c y  i s t o t n i e  n ie  m ć j ą  p i e ­
n i ę d z y  na r o b o c i z n ę  i k u p n o  k o k s u  k a r -  
w iń s k io g o  i g ó r n o ś l ą s k i e g o ,  e le  t o  nie 
z w o l n i  ic h w z g l ę d n i e  u R z ą d u  z  o b o ­
w i ą z k u  z a o p i e k o w a n i a  aię t y s i ą c a m i  
r o d z i n  r o b o t n i c z y c h  p o z b a w i o n y c h  z a ­
r o b k u .

R z ą d  m o ż e  i pow inie n-» w c ;ś ć  w  p o ­
r o z u m i e n i e  z  p r z e m y s ł o w c a m i  i p r o w a ­
d ź  ć h u t y  c h o ć b y  z  c h w ilo w ą  u t r a t ą ,  
c h o ć b y  m a g a z y n u j ą c  ż e l a z o  w  p r z e w i ­
d y w a ł iu  le p s ze j ko  n juk t u r y ,  k t ó r a  b e z '  
w a r u r u o w o  p r z y j d z i e  g d y  ru c h  b u d o ­
w l a n y  u na s, o r a z  na w s c h o d z ie  i p o ­
łu d n iu  r.areszcie r u s z y  z  m a r t w e g o  p u n k ­
t u .  Z r e s z t ą  p r o j e k t o w a n a  r o z b u d o w a  
na sze i sieci k o le jo w e j i b u d o w a  dla niej 
tt-b ^ ru  o le j o w e g o  b i d z i e  w y m a g a ła  
w iele ż e l a z a .  P o z a t e m  o g o ło c o n e  z u ­
pełnie z  ż e l a z a  Ł o t w a ,  E s t o n j a ,  R u m u -  
n ja , a p r z e d e w s z y s t k i e m  R o s io  i U  .ra i-  
na w  k r ó t  im (u ż czasie b i d ą  w y m a g a ł y  
w ie l ich ilości w s ze lk ie g o  r o d i a ; u  ż e l a z a .  
N i e s t e t y  R r ą d  n a s z  p r z o w  d u :ą c e !,  m ą ­
drej p o lit y k i  g o s p o d a r c z e j  nie p r o w a d z i .  
W i n n o  t u  z r e s z t ą  nie ty łe  M in i s t e r s tw o  
P r z e m y s ł u  i H a n d l u  Ile o d m a w .a j ą c e  
stale k r e d y t ó w  na p o t r z e b y  p r z e m y s łu  
M in is t e r s tw o  S k n r b if .  P r o w a d z i  o n o  
k r ó t k o w z r o c z n ą  g r o s z o w ą  m a ło  lic zą cą  
się z  p o t r z e b a m i  p r z e m y s ł u  i r o b o t n i ­
k ó w  o s z c z ę d n o ś ć .  M a ł o  a lb o  w c a le  nie 
u w z g lę d n ia  f i k t u ,  i e  r o b o t n i ; y  p r z e m y ­
s ło w i t a k ,  c z y  m e c ze j  ż y ć  p r z e c ie ż  m u ­
s zą  i lepiej b i d z i e ,  g d y  S k a r b  da im  
m o ż n o ś ć  z a r o b  ko w a nia , n i ż  g d y  w  p r z y -  
szłości staną aię c ię ż a r e m  dia P a ń s t w a  
k tó r e  z m u s z o n e  c h yba  b i d z i e  w r ó c ić  do 
a y s t e m u  d e m o r a l i z u j ą c y c h  i u p a .\ o r z a ją -  
c y c a  r o b o t n i k ó w  z a p o m ó g .

O s z c z ę d n o ś ć  S . a r b u  w  s t o s u n k u  
d o  p o t r z e b  p r z e m y s łu  t y m b a r d z i e j  j e i t  
t r u d n ą  pojąć, żo  w  s t o s u n k u  d o  r o ln i­
k ó w  —  (nie p o t r z e b  r o l n i c t w a  — R z ą d  
jest s t o s u n k o w o  b a r d z o  h o jn y .

P o d a t k i  c h ło p sk ie  s ta ły  aię j u ł  p r z y ­
s ł o w i o w e ,  c h ło p  b o g a t y  płaci p o d a t e k  z  
m o r g i  p ó ł f u n ta  m a s ła ,  lu b  kil  .o m a  ja ­
ja m i,  a je d n o c z e ś n i *  c z e r p ią  p e in e m l 
g arściam i z  k ieszen i k o n s u m e n t a  m ie j-  
sVlsgo w  p ie rw sze j linji r o b o t n i k a ,  ś r u ­
b u ją c  c e n y  na z i e m i o p ło d y  i m ię so .

T a k a  p o lit y k a  ze m ś c ić  się musi 
p r o w a d z ą c  d o  z g u b y  P a ń s t w o ,  a o c h r a ­
n ia ją c  ciasne e g o is ty c z n e  in te r e s y  c h ł o p ­
skie. R z ą d  W i t o s a  g o tu je  so bia p a m ię ć  
n ie s ła w n ą , w z o r u j ą c  s ę r.a s m u tn e j p o ­
m ię c i szla c h c ie  w  e p o c e  p r z e d r o z b i o r o ­
we?, k t ó r a  r ó w n i e ż  nie chciała płacić 
p o d a t .  ó w ,  r ó w n i e ż  g r z ę z ł a  w  k a s t o w y m  
c g o lźm ie ,  j e d z ą c  pijąc i p o p u s z c z a ją c  
pasa 1 słu cha ć nic c h c ą c  o  w s z e l k ic h  
o b o w i ą z k a c h  w z g l ę d e m  P a ń s t w a ,  k t ó r e  
w r e s z c ie  e ta n ę ło  w  g r u z a c h .

fać aię w  n a j b l i ż s z y m  ćzasie  w  M e z o ­
p o t a m i i ,  p o z o s t a w i ł a  ta m  sobie je d n a k  
¿ o s t a t e c z n e  r ę k o jm ia  o b r o n y  s w y c h  in­
t e r e s ó w ,  z w ł a s z c z a  b o g a ty c h  ta m te js zy c h
ź r ó d e ł  n a f t o w y c h .  Z d o ł a ł a  o n a  p r z e -  
d e w s z y s t k t e m  p r z e p r z e ć  o d d a n e g o  sobie 
s ze ik a  na k ró la  M e z o p o t a m i i .  C e l e m  
z a b e z p i e c z e n i a  so bie s zy b k ie j k o m u n i ­
k a c j i ,  z o r g a n i z o w a ł y  władze a ngielskie 
linję p o w i e t r z n ą ,  503 m il  d łu g ą , b ie g n ą ­
cą p o n a d  n ie do s t-ipn e m i p u s ty n ia m i z  
J e r o z o l i m y  d o  B a g d a d u .  W ł ą d * e  a n g i e l ­
s k ie  w y b u d o w a ł y  na p o s z c z e g ó l n y c h  
p u n k t a c h  tej d ro gi sta c je , o p ie k ę  za ś 
nad nie m i p o w i e r z y ł y  o d d a n y m  A n g lji  
l o k a l n y m  w łiid c o m . T a k  w ię c , m i m o  
o g ło s z o n e j p o z o r n i e  n e u tra ln o ś c i na 
W s c h o d z i e ,  A n g lj ą  p o p ie ra  w y d a t n i e  i 
s t a n o w c z o  G r e k ó w ,  o n a w e t  chcisła p o ­
d o b n o  na R a d z i e  N a j w y ż s z e j  p r z e p r o ­
w a d z i ć  p la n  o d d a n ia  K o n s t a n t y n o p o l a  
G r e k o m .  P l a n  te n  u p a d ł z e  w z g l ę d u  na 
siiny s p r z e c iw  F r a n c ji .

Kwestju Oceanu Spokojnego.
L l o y d  G e o rg e  o ś w i a d c z y ł  w  I z b i e  

G m i n ,  i e  w z a m ie r z o n e j konfe re ncji w a ­
s z y n g t o ń s k i e j ,  mającej na celu u s t a l e n i e '  
s p r a w y  r o zb r o je n ia ,  na p ie r w s z e m  m i e j- ,  
scu stanie kw e s tja  O c e a n u  S p o k o jn e g o , 
a z a  nią dopiero k w e s tja  o g ra n ic ze n ia  
u z b r o je ń . D a ł  on do z r o z u m i e n i a ,  że 
c h o d zi o d r a ż l i w e  i tru d n e  s p r a w y  na 
O eeauie S p o k o j n y m  i że ,  o ile nie u d a ,  
głę ich p o m y ś ln ie  r o z w i ą z a ć ,  to nie m a  
co m r ś t e ó  o o g ra n ic ze n iu  u z b r o je ń .

N i e w i a d o m o  je s zo ze  z c ze m  z a m i e ­
r z a j ą  w y s t ą p i ć  na konfe re ncji S t .  Z j e d n .  
M o ż n a  w s z a s i e  u w a ż a ć  sa p e w ne , ifi 
w y s t ą p ie n ie  ich b ę d zie  m iało  k i e r u n e k .  
a n tija p o ń s k i .  J a k  w ia d o m o , w opinji a - |

m e r y  k a ń s k i e j  j e d n y m  z a r z u t ó w  prze­
ciw W i l s o n o w i  b y ł o ,  i ż  t e n  zgodził się 
n a  p o z o s t a w i e n i e  S z a n t u n g u  w  rękach 
j a p o ń s k i c h .  Rząd H a r d i r i g a  nie przyjął 
t e g o  p u n k t u  i w y ł ą c z y ł  go z t r a k t a t u  
p o k o j o w e g o  z  N i e m c a m i .

J a p o n i a  o b a w i a ł a  się , iż rząd wa­
szyngtoński zamierza podnieść na kon ­
ferencji tę spraw ę — i wahała się z 

i przyjęciem zaproszenia.
Miarodajna dzienniki am erykańskie  

zapewniały, że o rewizji postanowień 
t rak ta tow ych  nie będzie mowy, że więc 
Unja nie zażąda od Japonji zwrotu 
Szantungu. W ydaje się to wiarogodnem 
gdyż rządowi Hardinga chodzi nie o r e ­
windykacjo przeszłości, lecz o zabezpie­
c z e n i e  przyszłości. Lecz w tej dziedzi­
nie może dotkliwie zaszachować Japonję.

Należy Bię domyślać, iż w ystąpi on 
z  jakąś  zasadą, której ewentualne p rzy ­
jęc ie  skrępuje  politykę Japonji wzglę 
dem Chin 1 te ostatnie weźmie niejako 
w obronę. Japonja je s t  obecnie w bar­
dzo trudnem  położeniu. W obec ujaw­
nionego na konferencji imperjalnej s ta ­
nowiska dominjów bry tańskieb , nie m o­
że rachować na poparcie Anglji przeciw 
Stanom Zjedn.

N i o  m a  w ię c  innej d ro gi j a k  o s t r o ż ­
ne la w ir o w a n i e  m i ę d z y  d w o m a  k o lo s a m i 
a ng lo sa sk ie m i i u n i k a n i a  o s t r z e j s z y c h  
s p o ró w , a ż  do z m i a n y  obecnej k o n j u n k -  
t u r y  św ia to w e j.

Polityka bułgarska.
W  wywiadzie z przedstaw icielam i 

p rasy  m inister  handlu  Daskalolf oświad­
czył m. in., że rząd  wprowadzi politykę 
pokojową i politykę przyjaźni w s to ­
sunku do sąsiadów. Pragniemy, mówi! 
m inister, powrotu serdecznych s tosun­
ków z Rumunją, tym więcej, że nic b rak  
sposobów do wzmocnienia węzłów p rz y ­
jaźni jak ie  nas łączyły z tym krajem 
przed wojną. Nowy król będzie nieza­
wodnie prowadził w dalszym ciągu dzie­
ło pojednania wszystkich narodów bał­
kańskich. Co do konfliktu grecko-tu ­
reckiego,'m ów ił m inister, Bułgarja za ­
chowuje w tej spraw ie  ścisłą neu tra l­
ność.

Rügíi rolíGinici? zagranicą.
W y b o r y  d o  I z b y  r o b o t n i c z e j  w  

o b w o d z i e  p r z e m . n a d  R u b :  ą.
P rzy  wyborach do Izby robotniczej 

w obwodzie przem ysłowym  nad R uhrą  
wybrano: ze związków socjalis tycznych 
l ‘i  tu przedstawicieli i l i  zastępców, z 
chrzeic jańskiego  związku górników o 
przedstawicieli i 5 zastępców, ze Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego 2 p rzed­
stawicieli l 2 zastępców, a z c h rze  cjań- 
skiego związku metalowców i zo z w i ą z k u  
I lirsch-D unkera  po jednym  przedstaw i­
cielu.

¥ ¿ y d a f a m e  z  p r a c y  12 l y s i ę c y  
r o b o t n i k ó w  w  B r u n ó w i f c u .

P r z e m y s ł o w c y  w  B r u n ś w i k u  w y d a ­
lili  z  p r a c y  12 t y s .  m e ta lo w c ó w , p o n ie ­
w a ż  nio d o szło  do u g o d y  m i ę d z y  p rac o ­
d a w c a m i a s t r a j k u j ą c y m i  w  k i l k u  z a ­
k ła d a c h  m e ta lo w c a m i.

N i e m i e c c y  i t e B a j a r z c  z a m i e r z a -  
J q  z a i ą i H a ć  p o d w y ż s z e n i a  z a ­

r o b k ó w .
W szystk ie  większo organizacje ko­

lejarzy w Niemczech zamierzają się po ­
łączyć we wspólnej akcji celem wywal­
czenia podwyższenia pensji i zarobków.

R u c h  z a r o b k o w y  vu p r z s m y á l o  
w ł ó k n i s t y m  nr ś r o d k o w y c h  i

p ó ł n o c n y c h  N i e m c z e c h .
Celem w y w a l c z e n i a  w y ż s z y c h  z a ­

r o b k ó w  p o sta n o w ił z j a z d  delegatów z w i ą z ­
k u  r o b o t n ik ó w , z a t r u d n i o n y c h  w  prze* 
m y i l e  w ł ó k n i s t y m  ś r o d k o w y c h  i p ó ł n o ­
c n y c h  N ie m ie c , k t ó r y  o d b y ł  się w  A s c h e r -  
sleben, w y p o w i e d z i e ć  t a r y f ę  z a r o b k o w ą *

Z n i ż e n i e  z a r o b k ó w ?  d l a  m a r y .  
| n a r ż y  f l o t y  f i  n r f f .  w  S z w e c j i .

Między szwedzkimi m arynarzam i 
a właścicielami okrętów toczą się obe­
cnie rokowania w celu zniżenia zarob­
ków o 20 proc.

U k ła d  z a r o b k o w y  w  g ó r n i c t w i e  
c n g i e l a k i e m .

W  piątek przyjęto układ ty m c z a ­
sowy, regulu jący  zarobki górników, k tó ­
ry  będzie ważny do grudnia r. b.

P r z ó d  n o w y m  a t r a j k i e m  r  
w  Anglji.

K o m i s j a  r z ą d o w a ,  której polecono 
z a d e c y d o w a ć  cay z a b e z p ie c z e n ia  d l a r o -

botników m ają  być wypłacone z* czas 
s tra jku  węglowego, wydała  decyzją ns 
niekorzyść tychże W  następstw ie tego 
robotnicy transportowi powzięli uchwa­
łę, upraw niającą związek do ogłoszenia 
strajku.

iSa»!*' ’
E s z p o b e o ; c  w  A n g l j i .  !

Liczba bezrobotnych w Anglji wy­
nosiła  w dniu 29 lipca r. b. 1,780,000, 
czyli 86,650 mniej jak  w tym  sam ym  
tygodniu roku zeszłego.

Białoruska Republika Sowiecka zo­
sta ła  utworzona z G powiatów dawnej 
g u te rn j i  Mińskiej, Mińskiego, Borysow- 
skiego, Ihumeńskiogo, Bobrujskiego, Mo- 
zyrskłego i Słuckiego. Oczywiście, |żo 
tak a  fikcyjna republika Białoruska, k tó ­
ra  obejmujo zaledwie 4 część terytorjum 
białoruskiego, nie mogła zadowolnić 
działaczy białoruskich nawet komuni­
stycznego autoramentu.

Wobec tego raz pp raz podnoszą 
się  głosy, żądające, aby do Białej Ilusi 
zostały przyłączone 3 gubernjo o ludno­
ści rdzennie białoruskiej, mianowicie: 
W itebska, Homelska (dawna Mohylow- 
ska) i Smoleńska. Dotychczas jednak 
żądania te nie zostały spełniono, gdyż 
tendencje te są  zwalczano przez centra­
lizm rosyjski, a ruch białoruski, zwłasz­
cza komunistyczny, j e s t  nadzwyczaj 
slaby. Jednakże  tendencjo te ujawniają 
się w dalszym ciągu.

Sprawa stworzenia jedności ekono­
micznej wszystkich  gubcrnji białoru­
skich s tanęła  na porządku dziennym 
narady ekonomicznej przedstawicieli 
tych gubernji, która się rozpoczęła l-go 
sierpnia w Mińsku. Centralistoin jed ­
nakże udało się jeszcze raz sprawę tę 
odroczyć i będzie ona rozpatryw ana do­
piero na październikowym zjeździe p rzed ­
stawicieli narad  ekonomicznych Białej 
Rusi oraz gub. Wołyńskiej, Witebskiej 
i Homelskiej.

Wojskowa Rada Rewolucyjna Miń- 
ezezyzny rozwija wytężoną działalność 
w celu zlikwidowania tak  dezerterstwa, 
j a k  i oddziałów powstańczych, rek ru tu ­
jących  się głównie z dezerterów. lło o- 
głoszeniu rozkazu tej Rady, grożącego 
dezerterom i ich rodzinom najbezwzględ- 
niejszemi represjami, w ciągu pierw­
szych dni z 4 powiatów Mińszczyzny 
zjawiło się około 1000 dezerterów. Do 
1 s ierpnia  dobrowolny powrót dezerte ­
rów wyraża się następującemi cyframi: 
pow. Miński — 32D, Borysowski — 733, 
Ihum eńsk i— 130, Bobrujski—243, Mozyr- 
sk i—107, Słucki—747. “Razem 2,280.

W nocy z 27 na 28 lipca oddział 
czerwonej armji otoczył w powiecie Bo- 
brujskim  oddział powstańczy Korotkip- 
wicza. Dowódca wraz z pomocnikiem 
zostali zabici, a w ^ręce komendy so­
wieckiej dostały się papiery  oddziału. 
Tod Mińskiem poddał się z całym od ­
działom, bronią i m ajątkiem  dowCdca 
Czornyj.

Tak  samo poddał się wraz z bronią 
i taborem operujący pod Ihumeniem od­
dział Czuryńca. Poddał się również 
dowódca Żuk, b. prezes rewolucyjnego 
kom itetu  komunistycznego włości Zatyń- 
skiej z oddziałem, liczącym około 50 
osób. Poddały się niektóre grupy iu- 
nych oddziałów powstańczych Miń-zczy- 
zny. Oddział Z a j c e w a ,  który operował, 
od niedawna w  pow. Borysowskim, zo­
stał rozbity, przyczem zastrzelono po­
mocnika Zajcewa, por. A  rgu Lińskiego, 
przy  którym  znaleziono dokumenty 
wielkiej wartości. Zołnierzo tego od­
działu poddali się, oficerowie—nie i zo­
stali pozabijani. *

Ostatnio zniszczono oddział Kuz- 
ńiecowa, operujący we włości Esmoń- 
skioj pow. Borysowskiego. Na ulicach 
M ińska często obecnie można ^widzieć 
mniejszo lub większo grupki ujętych 
powstańców, prowadzonych pod silnie 
uzbrojonym konwojem. Znaczna część 
ich jes t  rozstrzeliwana.

Rucli powstańczy likwidowany jest 
i w sąsiednich gubernjach, Smoleńskiej 
i Mohylewskiej.
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Rozmaitości.
A k a d e m j a  p i ę k n o ś c i  k o b i e c e j  

w  L o n d y n i e .
W  L o n d y n ie  I s t n i e j e  J o d y n a  w sw o im  r o ­

d z a j u  s z k o ła :  B ik o ła  p i ę k n o ś c i ,  w k t ó r e j  ko* 
t i l e t y  k s z t a ł c ą  s i ę  n a  s p e c j a l i s t k i  w  p io lę g n o -  
w o n tu  p i ę k n o ś c i .  K o lo g ju m  s z k o l n e  s k ł a d a  s ię  
S  p i e r w s z o r z ę d n y c h  fa ch o w c ó w ,  p r z e d c w s z y s t -  
k io m  z l e k a r z y ,  m ię d z y  k t ó r y m i  z n a j d u j e  s ię  
p i e r w s z o r z ę d n y  s p e c j a l i s t a  od  c h o r ó b  s k ó r y ,  
n a d t o  z c h e m ik ó w ,  z a r t y s t ó w  w z a k r e s i e  m a -  
e a i y ,  m a n i c u r e  i p e d ic u r e ,  o r a z  z  p s y c h o l o ­
gów. C a ły  k u r s  n a u k o w y  k o s z t u j e  45 f u n tó w  
Btcrl ir igów , s u m a ,  J a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i  d o ść  
« n a c z n a ,  bo  w y n o s z ą c a  o k o ło  35o ty s .  m k .  p o i .  
N a u k a  t r w ą  s z e ś ć  m ie s i ę c y  i o b o jm u je  n a s t ę ­
p u j ą c e  p rz o d m io n y :  m a s a i  t w a r z y  i g ło w y ,  
f a r b o w a n i o  w ło só w  i f r y z o w a n ie ,  z a b i e g i  e l e ­
k t r y c z n o ,  a n a t o m ja ,  n e u r o lo g i a ,  p s y c n o l o g ja ,  
f i z j o l o g j a  1 b u c h a l t c r j a .  (?) P o t e m  n a s t ę p u j e  
e g z a m in  k o ń c o w y  p rz e d  k o l e g j u m  p ro fe so ra*  
k iera ,  p o c z e m  k to  go  z d a ,  o t r z y m u j e  d y p lo m ,  
k t ó r y  u p r a w n i a  do o t r z y m a n i a  k o r z y s t n o j  p o ­
sad y . . .  T a  i n t o r e s u j ą c a  a k a d e r a j a  p i e l ę g n a c j i  
d a l a  s k ł a d a  s ię  z  s z o r e g u  p o k o i ,  w k t ó r y c h  
d o k o n y w a  s i ę  f i n e z y j u y c h  m a n ic u re . . .  n a d z w y ­
c z a jn e g o  f a r b o w a n i a  s i w i e j ą c y c h  w ło só w ,  n a u -  
&i w y d o b y w a n i a  p r z e p i ę k n o j  c o ry ,  k t ó r a  i e s t  
p o d s t a w ą  p i ę k n o ś c i  k o b iec o j .  W y k ł a d y  o d b y -  
■walą s i ę  w w ie lk lo j  s a l i  w y k ła d o w e j ,  g d z ie  
s ło d z ą  n a  k r z e s ł a c h  a d e p t k i  a k a d e m j i  p i ę k n o ś ­
c i ,  w b i a ł y c h  p ł a s z c z a c h  r o b o t n i c z y c h .  1 p o  
k l ik u  m i e s i ą c a c h  p r a c y  w y c h o d z ą  w ś w i a t  
s p e c j a l i s t k i ,  k tó ro  u m i e j ą  n a p r a w d ę  u t r z y m a ć  
d łu g o  i p r z e d ł u ż y ć  w l a t a  c a ło  k o ń c z ą c ą  e ię  
u r o d ę  k o b ie t .
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L i s t  W a l e n t e g o  K u r d y b o n a .
Wielimożny Panie Rydaktorze!

Choć n ebo latcsigo roku i io  ull- 
w m  ognistych prumieni słunecnych loło 
na limie abo dmuchało znojnymi wich'

rżyskami a dyscyku cięglim s k o m p ł" ) .  to 
jednakoz urodzaje były ślicne. To ty z  
chłopów radość teroj rozpiro, ze to sto­
doły som pełne, ze psynicka i żytko sy- 
piom aze miło. ze nowo fala marków pó- 
ieje im sie do kabzy. Młócom se ino te­
roj une scęśliwe chłopy, licom korcyki i 
miarkujom kiedyby zbore nojlepij było  
sprzedać, t. j. kiej bedzie cyna nojwyzso.

Zdowałoby sie, ze z racyi piknych 
urodzajów chłopy colek popuscom ze 
sknyrstwa i chcywości.

Aie gdzie tam! Jesce chcywsi się 
stali l mało im tych milejonów, jakie juz 
dusom w  skrzynkach i różnych insych 
dziurach.

Unegdany byłym w somsicdnii pa- 
rachfj i tąm spotkołym znajomygo d/iad- 
ka z pod kościoła. Skarżyło sie diiadzis- 
lco przedymnom na zakaminiałość serc 
ludzkich, a głównie serc chłopskich, które 
w potopie napływajoncych ciągle marków 
stwardniał/ nikiej skała.

Downij — mówił dziadek zołośnie
— poskamloł cłek u drzwi kościelnych z 
pół dnia, to se juz uzebroł tyle, ye star- 
cylo mu na futer całodzinny, a nieroz i 
na flasocke goriołcjny; choc ino przeciek 
po grosiku abo po dwa ludziska bidoko- 
wi rzucali. A teroj cały d iń modle s e  z 
całych sił; i wołom, i zaklinom na scęś- 
cie do dzięsiątygo pokolinio, i Ied*ie na 
funcik chleba uciułom, i to nie zawdy. 
Rzuci ci. poso lą , chłop opaśny, abo baba 
lub dziircyca mar<e, aintyncyi to  naklepie 
tyle żebyś na wołowyj skórze nie spisol; 
chcieliby, żebym za te marcyne. całe niebo 
porusył i wszyć ie du^e wypumnioł. Takie 
to teroj marne som jałmutniki.

I i ase somsiady niby probosce, tyz 
se teroj urzekajom, bo chłopstwo i na 
ochfiarę ś wintom po marecce ino k3pie, a 
ja!c który do 5 marków, to cyni to z ta-

kom minom kiejby śryb iygo rubla, abo 
jakigo dolora walnoł.

To tyz, uwozocie mój Walinty — 
mówił dalij dziadek — z nasych dziados- 
kich seregów co lepse ucieko do insych 
prefe yi. Jacek, tyn, co to mioł niby śtuc* 
nygo kul isa, a naprowdy to był, jucha 
zdrów jak kuń plunoł na dziadostwo i 
ćhycił sie handlu krronym i joikami. Insy 
osiod se na groncie, który nabył za casów 
kopijkowych; jesce insy wzion sie do ło ­
paty i kosy. Zobocycie, kochany Walinty, 
ze jak tak dalij pójdź e to niedługo nie 
bedde mioł kto pocirza mówić, a odpusty 
abo musom być skasowane, abo bedom 
s :e odbywały głucho i smutno, bez świet­
ności i asysty dnadowskij.

Ażeby ratować sytuacyjom próbowa- 
liźwa sie wziońć w kupę i wysłać dorzon- 
du petycyiom o ustanowinie taksy jałmu- 
żnicej. Alę bo to można b . ło  dojść do 
ładu 7. babami i tymi dziadami, któie nie- 
rozumiejom organizacyi!

Jednym sfowym kiepsko — skuń.-ył 
zmarkociały dziadek.

Dołvm mu 10 marek na bułkę ko- 
pijkowom I posedym do kumotra który 
jest w tyj wji sołtysym.

W rozmowie o polityce kumoter mój 
mindzy innymi ped ioł, ze wo na była i 
jesce nie jedna bedzie. bo być mu i, a 
dlote.'O, były, som i b dom wo ny, zeb1' 
ludzi mie:skich nau yć mo esu, zeby ich 
pr/emorzyć cole's, zeby wiedzieli, ze chłop 
to ostoja i podwalina bytu ludz-igo, i ie- 
by un chłop z tyj racyi mioł lep e nwo- 
zanie i zeby w casie klinsk uoinnych 
mógł se majontek robić i gotówki w kie­
sę naładować. „Po to som wojny“! skuń- 
cył z naciskiem mój kumoter.

Pedziołym mu, t. j. niby kumotrowi. 
4e jest głupi jak krowie nogi i p sedym

pędem d o  d u m u , b o  mi j u z  głód p o r z o n -
nie zacon kiski skrencać.

B o  u w o zo s  p nn, panie R y d a k to rze , 
gościnność s t a r o p j J s .o  u ludu nasygo za­
nikła c olkim . T e r o j  mozes pon siedzić o 
zn a jo m y c h , k u m o tró w , cy krewnych cały 

dziń a nie dadzom  ci żryć, abo dadzą tyle 
zeby sie tym  i m ys nie udowiła.

C cywość i sknyrstwo z a p a n o w a ło  
wszędy strasne. A dlotego, ze jest du zo  
p in in d zy .

Smutne casyl
K ia n io m  sie panu R y d a k to ro w l.

Walinty Kurdybon.
- -  C ...... .

T A K Ż E  W Y N A L A Z E K .
P a n n a  S t i n k lo c h :  Cóż p a n  t e r a z  c z y t a  

p a n lo  P f e f o r k u g e l?
—  J a  c z y t a m  t e r a z  P l a t o n a  — p a n n o  S a l ­

d u !
—  K t ó i  to  tak i?
— To j e d e n  z n a j s ł a w n i e j s z y c h  f i lo z o fó w  

g r e c k i c h ,
— A t a k  p r z y p o m i n a m  sob lo ,  to  J o s t  ton  

s ł a w n y  w y n a l a z c a  m lłu śc i !

W CZASIE ŻNIW.
L e tn ik :  J a k ż e  p i ę k n e  p lo n y !  Z a p e w n e  

c h l e b  b ę d z io  t a n i  w t y m  roku!
K m io tok :  Oho, b ę d z io  p o w n ik io m  d ro ż sz y l
L o tn ik :  A c z e m u ż ,  p r z e c i e ż  u r o d z a j  w s p a ­

n i a ł y !
K m io tok :  M a ło św a  to  m y  s i ę  n a b a r o w a l !  

p r z y  żn iw ach !!

MIIjDZY KUM OSZKAM I.

—  W io  p a n i ,  żo w c z o r a j  w ie c z o ro m  m ą*  
m ó j  n a g l e  z a s ł a b ł ,  c h w y c i ł y  go  t a k i o  n u d n o ś c i
i  o...

— A  7. c z e g ó ż  to ,  p a n i  P y t o l s k a ?
— A no  p r z e d  s p a n i e m  p r z o e z y t a ł  w  g a -  

zoe lo  w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  o s p r a w lo  g ó r n o ­
ś l ą s k i e j !

(S z c z u to k )

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E i

3 E S L Î 3 3 . 0  „ ; 0 O X j X K T S S ś W i L i F C A R . S K : A s i  iXlm  B i o n l ^ i o w i c z a
D z i ó ! Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów sccn Warszawskich p. t. D z i ś !

k a u t a
W rolach głównych: Por. J a n i c k i —Junosza Stępowski. Zwidlicz, boha te r-skau t—Wł. Macherski. Matka Zwidlicza—L aura Duninówna. Niemiecki Itom ondant z W ilna— 
Ed. G a s i ń s k i .  Komisarze bolszewiccy—A. C h m i e l e w s k i ,  P. Noreki. W roli H a n k i — J a d w i g a  Smosarka. — — Pocz. o g . 5, w soboty o g . 3, w niedzielą o g . 8-eJ.

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  ES.

Wielkie dzieło f i lm o w e  w  5 częściach  
l jE jB  fei*Sll6ri£8 ty w  Lftty \  i,: ł f.uY* u  w w y k o n a n iu  a r t y s t ó w  scen p o lsk ic h .

OSOBY: P a n  T w a r d o w s k i —B r o n i s ł a w  O ranow s lr t ,  P a n i  T w a r d o w s k a — W a n d a  J a r s z o w s k a ,  K ró lo w a  n i m f — M a r ja  K r z y ż a n o w s k a ,  D Jab o ł— S t a n i s ł a w  Hry* 
l i ń s k i ,  P o k u r c z — P a w e ł  D u d z iń s k i ,  C a r  Iw a n  G r o ź n y — A n t o n i  P i e k a r s k i ,  U l u b i e n i c a  c a r a — M ila  K a m iń s k a ,  S t a r y  B o j a r — A n to n i  M o in la s z k o ,  M ło d y  H o ja r —

W ł a d y s ł a w  G r a b o w s k i .  — — — ' H ożysor :  WIKTOR B IE G A Ń SK I.
C z ę ś ć  I. N a  d w o rzo  k ró lo w e j  r u s a ł e k .  C z ę ś ć  1L Ł o w y  d i a b e l s k i e .  C z ę ś ć  III. U c z t a  u  T w a rd o w sk ieg o .  C z ę ś ć  IV. h a  d w o rz e  I w a n a  G r o ż n o g o .

C z ę ś ć  V. M iłość  o j c z y z n y  z m y w a  w in y .
T a dIcg n i m f  i f a u n ó w .  Z a l o t y  d j a b ł a  do  k ró lo w e j .  N a  c z a r c i e j  p o l a n i e ,  I i e l z e b u b  z w o łu jo  n i e c z y s t e  d u c h y .  P o c h ó d  d j a b ł ó w  w s w a ty .  S a b a t  czaro» 
w n ic .  Napa<l n a  p a n a  T w a rd o w sk ie g o .  C z a r n o k s i ę s k i e  s z tu k i .  P o lo n e z .  T w a rd o w s k i  s p r z e d a j e  d u s z ę  d j a b ł u .  N a  K re m lu .  P o s ło w ie  p o l s c y  n a  d w o r a t  
C a r a  I w a n a  Groiinego.  P i s m o  k r ó l a  S t e f a n a  B a to re g o .  U l u b i e n i c a  C a ra .  B a to r y  pod  P s k o w e m  w e d ł u g  s ł y n n e g o  o b r a z u  J a n a  M a te jk i .  P o w r ó t  z woj­

n y .  K a rc z m a .  I izy m .  — — P o c z ą t e k  w d n ie  p o w a z e d n le  p u u k t u a l n i o  o godz .  7, w s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o godz .  3-eJ.

NajpiQkniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów

w e
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu y f l n  J A  

włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka I v i AA Pv w  /"A i \  a I— O  i \  /  t .
Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznogo i techniki posuniętej bardzo wysoko

L e t n i  i z i m o w y  t e a t r

D y r .  8 .  K U PE R M A N .
R r s s  czyn  un n i  5 po  p o ł.

Ozió i dni n a s tę p n y c h .  — P p o y p am  M s  8 . * ^ 3
isł tiarą: i d z e f a  B o r o w s k a  E .  R e d e n  SX L ,  R e d o n o w a ,  R .  G ł o w a c k a ,  M .  P o d o l s k a ,  A .  D o ­

b r z a ń s k i  X  Z .  U l l a s  L i i i  e t  E d w i n  D u e t  H a s t i n g s  F .  K o n i u s z y ń s k a  M
F U T E R M Ą N  5 ^ * ^ ®  1 1  Beperiuar zupełnie nowy.

By zapobiedz natłokowi przy kasie, uprasza siq o wykupienio bUotówo<15 po poh_________
rsnsacssssna

z u ż y t s  k u p u j e m y .
Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY“, 

Przejazd Np. 8, od 1Q—12 i od 6—7.

O g ł o s z e n i a  d .  ciina. K ^ Ap» S c i iäÄ ‘ -  Potrzebny stelmach
°  3038—3 (Votodrlej). P. fiska 47. £041—8

p o l o o a

Ł odzi,  ___ ________

A. A. A. Kupuję Ä
dywany, garderobę, bieiao?, ma- ^odtl.________________ 3ü40—8 - '____________________
TZ>n!vdR.BVrfClt t iP*aemSlŚ S-ar- P iiy k  Ludwik aagubtl dowód 'lUieczor.H Mlcczjst.w z»c «bttL.znik, Benedykta -a, par- |  Ht^mCIM0Wyf v ,dany w Lo- W n.azoort nolskf. »T.ianv w

l ranclsi. ł  zagubili 
paszport niereieck', wydany 

w Łodzi. 3042—3

ter. 2301- S035—8
paszport po lsk i ,  » y . ia n v  

Ł o d z i .  S030—3

1  W  G l i ń s k i  S z ö f e r - m e c l i ä n i k
*  " Dłngla- ------—-------- p r a c y  s dobrtml św/i- «¡»ława Koitowikich, wydane w

.11 o r  f i Órf i 01!*. **eHab“ P f T .  «».ctw.mL Oferty do adm. .Pra-U ]. S l2 n K i6^ IC Z fl  nfmKeki, wydany w Lodzi cy  pod .SroterV 23^6 - 2
Łodzf. 3065— 3
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